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Przemówienie wicepremiera ob. Wiądysława Gomółki 


na Zjeździe Chłopskim w Warszawie 


Na wielkim Zjeździe Chłopskim, który w 
dm. 19-ym b. ï.. rozpoczął w Warszawie swe 
obrady wicepremier ob. Władysław Gomółka 

_lmioniem Rządu Tymczasowego wygłosił 
` przemówienie, którego najważniejsze ustępy 
podajemy poniżej: 

Na ob. wicepremier oddał hołd wszyst- 
kim cym, którzy przyczynili się do 


zwycięstwa 
nad hitleryzmem: Wojsku Polskiemu, Armii 
Czerwonej, armiom sojuszników ma zachodzie, 
oraz podkreślił wielkie zadania, jakie stoją przed 


calym narodem dla odbudowy kraju. 
Wieś i miasło 


Możemy śmiało powiedzieć — mówił ob. 
wicepremier, — że posiadamy bazę przemy: 
„słową dla odbudowy kraju, dla zaopatrzenia 
ludności we wszystkie prawie artykuły prze- 
mysłowe. Pełne uruchomienie naszego prze- 
mysłu, a zwłaszcza podniesienie wydajności 
pracy zależy w dużej mierze od pokonania 
trudności aprowizacyjnych. A przy rozwiąza- 
niu tego zagadnienia głos decydujący posiada 
wieś, posiada chlop. Tempo odbudowy kraju 

zależy w równym stopniu od pracy robotni- 
ka w mieście, jak i od pracy chłopa na wsi. 
Jeśliby więc postawić pytanie, jąki jest mier- 
nik adw obywatela w naszej odrodzonej 
ojczyźnie = to odpowiedzieć należy, że naj- 
wartościowszym obywatelem jest ten, który 
najlepiej, najwydatniej pracuje. Nie może być 
przywilejem przynależność do takiej czy innej 
partii, ani też do takiej czy ihnej warstwy 
społecznej. Tylko obywatelska postawa 1 
produkcyjna praca obywatela w naszej od- 
„rodzonej ojczyźnie powinna i musi określać 
stosunek państwa do niego. Taki jest pogląd 
Rządu Tymczasowego ma to zagadnienie. 
Taką jest bowiem istota demokracji i w tym 
tkwi przyszła wielkość i dobrobyt naszej od- 
rodzonej, demokratycznej Polski, 

Następnie ob. Gomółka scharakteryzował dwa 
wielkie zadania, jakie stanęły przed Polską od- 
rodzoną, to jest odbudowa gospodarcza Kraju i 
opanowanie ziem zachodnich. Zadania te wymá- 
qają od narodu zwarcia i jedności. 


- Wrogowie reformy rolnej 


Pierwsza władza wykonawcza narodu pol- 
skiego, PKWN a później Rząd Tymczasowy 
przeprowadziły reformę rolną, oddając zie- 
mię obszarniczą w ręce chłopóy i robotni- 
ków rolnych. Za to posunięcie masy chłopskie 
& wdzięcznością odmiosły się do rządu. Wów- 
czas to reakcja puściła w ruch swoją oszęzer- 
czą machinę propagandówą, głosząc wśród 
chłopów, że Rząd Tymczasówy dlatego po 
dzielił ziemię obszarniczą mię mich, aby 
w ten sposób ściągnąć łatwiej chłopów do koł- 
chozów, które rzekomo pragnie w Polsce 
wprowadzić. W oparciu'6, te liwe i głu- 
pie wymysły reakcja próbuje. znaleźć dla sie- 
bie. oparcie wśród chłopów, paderwać ich 
zaufanie do rządu i do Polski demokratycz- 

nej. 

Jasne jest, że obszarnicy pragnęliby, aby 
w Polsce nastały jeszcze takie czasy, żeby 
można było odebrać chłopom ziemię, którą 
otrzymali z reformy rolnej. Dlatego to puścili 
wśród chłopów drugą bujdę, że na otrzymanej 
ziemi nie wólno się chłopu budować, wiercić 
studzien itp. bzdury. Sens tej bujdy jest wi- 
docznie taki, że panowie eks obszatnicy wy- 
kalkulowali sobie, że łatwiej będzie chłopom 
odebrać niezabudowaną ziemię, aniżeli zabu- 
dowaną i zagospodarowaną. 

Straszak sowietyzacji 

` Do tego samego celu, to jest straszenia 
| > chłopów kołchozami, wykorzystała reakcja 
„en fakt, że Rząd Tymczasowy z uwagi na 
„ katastrofalny stan siły pociągowej ħa wsi zor- 

ganizował w kraya kilkadziesią wW ta- 
| ktorowych, które mają z 
„ chłopom przy uprawie : 

ich zgodą i w dodatku zapłatę.  , . 

„znowu reakcja zaczęła szeptać chłopu do 
| acha — „Widzisz, uż się zaczyna. Już się 


s 


{ skich: Reakcja szkaluje i tę chłopską organi- 


„współpracy powojennej. Układ ten daje Pol- 


polawicja pierwsze jaskółki kołchozów == tra- | kowańie grantu pe kotchozy, to sna 
tory“, W Ameryce np. widocznie każdy | „sowietyzacja" Polski. I tak dale; i tak dalej— 
fermer ma swój własny indywidualny koł- | wszystko pod hasłem rzekomej groźby Kol- 
choz, bo przecież orze ziemię tfaktorem, Al-| chozów i obrony Polski przed sowiefyzacją. 
bo jeszcze jeden fakt. Urworzyli sobie chłopi | A w gruncie rzeczy 34 tym. wszystkim kryje 
organizację pod nazwą „Związek Samopomo- | 4% aisutajona erni a do odebrania chłopom, 
cy Chłopskiej”, którego zadania wytknął w | ziemi, do powrotu do dawnych pałacyków 
sposób bardzo wyraźny statut „Samopomo» | dworskich. A przede wszystkim do obalenia 
cy”. Jednym z celów „Samopomocy“ jest | Rządu Tymczasowego, restytucji" stosunków, 
organizacj spółdzielczości i pomocy wzajem- | przedwrześniowych i zdobycia utraconej 
nej, szczególnie potrzebnej wobec zniszczeń | władzy. Fałsz, oszczerstwo, gwałt j 
wojennych do wzmocnienia zagród chłop- gen oto środki, którymi si Nikal 

, kiwania mas ludowych, M; dwoch swoich: 
zację. Puszcza na podstępne hasło „że spół: | straconych pozycji. Albo też zagadnienie dry- 
dzielczość i samopomoc — to jawne szy- I gie. i ł 


Układ z ZSRR. 


M 
Polska zawiera układ ze Związkiem Ra- | nimi, lecz zawiera w sobie 
dzieckim o przyjaźni, pomócy wzajemnej i | runku najdobitniej wyrażoną prz pisaniu 
prac nnej. | układu polsko-radzieckiego. Mówiąc © rym, że 
sce wielkie korzyści i leży on jednakowo w | przez uklad polsko-radzieęki agresja niemiecka 
interesie obydwu narodów <= polskiego i ra- | została okiełzana od wschodu, Marszałek Sta” . 
dzieckiego. Polska i Związek Radziecki gwa- | lin równocześnie powiedział: m» „Niewątpli- 
rantują sobie bezpieczeństwo i pomoc wza- | wie, jeżeli ta bariera z6 wse. zostanie do- 
jemną na wypadek agresji, która realnie mc- | połniona barierą z eachodu, to Jest sojuszem 
że grozić Polsce tylko ze strony Niemców łub.j waszych krajów z naszymi sojusznikami na 
przy udziale Niemiec. Dlatego też ruch i lite- | zachodzie, tô można śmiało powiedzieć, że” 
ra układu polsko-radzieckiego są zdecydowa” | niemiecka agresja zostanie okielzana i niełąt- 
nie wymierzone przeciwko Niemcom. wo możę się ona rozbustać”, Jak wiadomo, 
Układ polsko-radziecki z dnia 21 kwietnia | niemiecka agresja grozić może w pierwszym 
br. jest wyrazem zwrotu w polskiej polityce | rzędzie Polsce i dlatego też w układzie pol- 
zagranicznej, zwrotu, który likwiduje polity- | sko ~ radzieckim, który nam gwarensuje po- 
kę waśni, jątrzenia nienawiści, a nawet wojny | moc potężnej Armii Częrwonej na peia at 
między Polską a Związkiem Radzieckim, a | agresji, naród polski widzi walą: i najpow- 
utrwala formalnie politykę przyjaźni i sojuszu | niejszą gwarancję swego bezpieczeństwa. Dla- 
między nami i naszym wschodnim sąsiadem. y 


tego też prz klad ten z wielkim. 
Naturalnie, że ykład ten mie tylko nie R 3 ya pa gr" ilkim zadowo- 


leniem. Jed 
utrudnia Polsce ustalenia takich samych sto- a rh AA e m cps 
sunków z naszymi sprzymierzeńcami zachod |" "To, co dobrę dla narodu — nie jest dobze 
, : A z 
Churchill podał się do dymisji 
Król powierzy! Churchillowi utworzenie rządu tymczasowego 
Wybory do parlamentu odbędą się po 5 lipca 
MOSKWA, 23. V. — Jak donosi | nia sprawami kraju; aż do ukonstytuę" 
agencja Reutera, premier W. Brytanii | wania się nowego parląmentu. Wybory 
R. Churchill podał się do dymi- |do Izby Gmin odbędą się po 5. VII. 
sji. r 
Ri 2 ; Skład nówego rządu — pisze kores- 
W oficjalnym oświadczeniu czytamy, pondent — będzie zapewne podany do 


że Churchill podał się do dymisji po au~ wiadomości dopiero pod koniec tygod- 


diencji u króla w południe dn. 23. V. e : ; 
Re f a, chociaż, jak sądzą,. nier przygo- 
Dymisja Churchilla zakończyła okres tował już plany jego sformowanj 


rządów koalicji 'trzech stręnnictw poli- 
d LONDYN, 23. V. — Premier Chur- 


tycznych. i 
chill został przyj ponownie przez 
Churchillowi, jako przywódcy najwięk- i ' 
nia gabinetu. Churchill na prośbę króla 
* *. a 
że w pierwszym okresie ewentualnych rządów | „News: Chronicle" . zaznacza, łe” mimo, iż 
magały, przy czym zaznaczył, że „Partia |nowe ustawy zostały . tawione parla- 
będzie do zapewnienia dąchu nad głową 
LONDYN, m. V (Tas). — encja Rén.. 
cjalistów do zwycięstwa. . : 


inteXEją w tym Dc 
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Korespondent polityczny agencji 

Reutera donosi, żę król zaproponuje | króla. W czasie audiencji król Jerzy VI 
R A 4 k- | powierzył Churchillowi misję tworze- 

szej partii w Izbie Gmiq, uformowanie 

przejściowego gabinetu w celu kierowam ! misję tę przyjął. 

Na marginesie żądań Partii Pracy © rozpi- | przez. chwilę nie ` żali 
sanie wyborów, minister Morrison oświadczył, Serdi: k Sinis TER “ socislip. 
Partia Pracy będzie dążyła do upaństwow *- | były różne tarcia wśród stronnictw, wojna 
nia tych gałęzi przemysłu, które będą tego | została zakończona w Europie poci 
Pracy nie ma na celu dławienia przemysłu biu. | mentowi. ' 
rokracją". ' W dalszym okresie partia dążyć | «am » 
wszystkim pracującym. Przemówienie swoje z Dalekiego Wschodu 
minister Morrison „zakończył wezwaniem : ; 
tera, na podstawie i cji sztabu połączo-. 


s z nego dowództwa: si- żbrojńych śojuszników w 
LONDYN, 23. V. — W związku z rozpo- poledziowo ~ zachodniej części Pacyfiku, do- 
częciem kampanii wyborczej przez Partię | nosi co następuje: - 


Pracy, minister Morrison podał następujący 
program Partii Pracy: zał 
1) Kontroła banków. 

2) Upaństwowienie środków transportu. 
3} Kontrola monopoli i karteli. 
4) Kontrola cen. 3 
Dzienniki londyńskie zajmują się 
wyborów. „Daily Herald" piszę, że ni 


az SPY p. 


W środkowej części wyspy Mindando (Fi- 
Lipiny) wojska ametykańskie posunęły się o ro 
e. eli rejonie zaś Davao o 2 mile. - 
Na wyspie Luzon Amerykanie posuwfją się 
` „|w dalszym dągi ku dolinie Kagajan. 

S Na wyspie Tatakan partóle australijskie i 
rawą | holenderskie znajdują się teraz © 3 bils od 
tami m „wybrzeża WYSPY, 


` 


|dla reakcji. Dewtteła GRO polskiej reni 
cji za granicą, skupiając się wokół Raczkięj 
wieza i Arciszewskiego, x chorobliwym u 
rem maniaka nie chcą uznawać nowej oai 
wisteśył golskiej i żyją wciąż pozagrobow 
myślą gęscmirowania sanacyjno _ piłsydczy 
kowskiej linii ya w odrodzonej Po 
sce. Uklad polsko = radziecki został przez ni 
przyjęty z najwyższym oburzeniem i prze 
stawióry jako mowy dowód  „sowietyzac, 
bo 


rhrodnia | Polskzh, 


dla oszu” | 


Ma modłę Goebbelsa 
s "Tawymyślona przez obóz reakcji pols 
przez jego propagandą „sowietyzacja" Pols 
do złudzenia hitlerowsko - g 


wzajemnej przyjaźni A goić A przyjażń ; 
pomoc wzajemna Po m Związkiem R 
dzieckim była zawsze traktowana przez reżi 
reakcyjno = sanecyjny jako „zbrodnia zdrady, 
ud Gut 037 ryj i Rząd grac 
wy tw ą przy sojusz ze Związku 
Radzieckim jako politykę, leżącą w ży 
nych interesach polskiej racji stanu, Obóz p 
skiej reakcji, wychodząc ża swych klikow 
in w, traktował zawsze taką politykę jas 
ko śdradę stanu. Przy takiej różnicy w oceni 
pij interesów Polski układ ze Zwią 
em Radzieckim traktowany jest jako i 
szkodliwy z punktu widzenia 
interesów. zę też najwygo 
cji zwalczać taki układ 


ona, Że jej straszackie pociski sowietyzacyj 
są dzisiaj najlepszą bronią w walce x obo 
demokratycznym w Polsce. AOR 
Przeciek w propagandzie reakcyjnej naweą 
taki fakt, fak przychylne ustosunkowani 
się Związku Radzieckiego do odbudowy Polk 
po i Nissę Łużycką również jest przed 
sra jako rzekomy uzależnieni 
olski przez Związek Radziecki pod „ją 
j 


| ski w jej historycznych piastowskich irak 


ułatwienia sobie jej „sowietyzacji”, Powsta 
mimo woli wrażenie, że gdyby mp. ucze 
pie rozpoczęli wspólnie x uczonymi raę 
dzieckimi współpracę nad zbadaniem naukos 
jwym księżyca, to reakcja polska nie przepus 
ściłaby tej okazji dla udowodnienia, że współę 
praca taka idzie p linij podwójnej sowietyw 
zacji = Polski i księżyca. Ad 


, Na co liozy reakcja ; 
Powstaje pytanie, na co liczy reakcja pof) 
ska? Nie kryje się ona zupelnie ze swymi rae) 
chubami, Reakcja liczy na trzecią wojnę. Naj 
wojnę państw zachodnich ze Związkiem Rae 
dzieckim, i do takiej wojny usilnie dąży. | 
Rozumowania | marzenia reakcji podobną 
są do rozumowania i marzeń skazanego na 
śmierć za zbrodnie, które popełnił, Marzy on, - 
jakby się wydóstać na wolność, snują mu si 
po głowie różne fantazje, chcialby. znaleźć 
laskę czarodziejską, która by mu otworzyła 
bramy więzienia. A wreszcie, gdy sobie uświa+ 
damia nicość swoich marzeń, chciałby, aby, 
"tig ratrzęsła całą kula ziemska i wraz z nin. 
pochłonęła świat cały, Jednak dla uratow: 
nia swego życia zbrodniczego nie znajduje t 
kiej laski, ani też ziemia się nie trzęsie 
jego fantażji. Za swoje winy ponosi zasłużo: 
ną karę. Nadzieje reakcji polskiej na trzecią 
gey dodaj dążenie do rzhcenia ziarnąj 
tabiej wojny — skończą się dla Bie) jeszczęj 
jednym rozczarowaniem i karą, na ja zasłuw 
gują wszyscy podpalacze wojenni. Naród. pole, 
ski ma dosyć wojny i wyrzuci od siebie prec’ 
przepędzi na cztery wiatry tych wszystkich, 
którzy dła swoich zbrodniczych interesów. 
chcieliby porbżnić Polskę z jakimkolwiek mis 


łującym pokój narodem świata lub rozpęteń, 
w kraju biz bratobójczych. 
z 148 


dalrey na me. a) 


= 


jej dążeń i jef - 
dniej jn radzi 


uzojoną „sowietyracją”* Polski, gdyż «ważą | — 


t 


` 


„(Dokbńczenie ze str. r) 


O prawdziwą jedność 


W demckrarycznej Polsce jest miejsce dla 
wszystkich obywateli, którzy chcą ją budo- 
wać, a niecburzyć, jest miejsce i dla wszyst- 
kich ludowców, bez względu na to, z jakiej 
grupy pochodzą, jeżeli tylko staną na gruncie 
rzeczywistości poiskiej, na gruncie uznania 
Rządu Tymczasowego jako jedynej i prawo- 
witej władzy w odrodzonej Polsce. Dosyć już 
było czasy do namysłu i dosyć oglądania się 
na londyńską emigrację reakcyjną. Trzeźwi 
ludzie muszą przestać wierzyć w bzdurę rządu 
emigracyjnego wówczas, gdy Polska cała wol- 
„na, gdy wiadzę w tej Polsce sprawuje rząd 
Fzeczywisty, rząd, reprezentujący interesy ca- 
łego narodu. Kto ma duszę demokraty i po- 
czucie konieczności dźwigania Polski z ruin 
wojny i okupacji, dlą tego droga otwarti do 
` każdej pracy i do każdego stanowiska w od- 
rodzonej ojczyźnie. ` 

[Mówimy to każdemu, bez względu na to, 
czy wczoraj jeszcze przynależał do grupy 
londyńskiego stronnictwa ludowego, ezy do 
grupy „Woli Ludu", czy, kierowany chęcią 
walki + Niemcami o wyzwolenie Polski, wal- 
czył w szeregach Armii Ludowej lub Batalio- 
nów Chłopskich, czy też trafił do Armii Kra- 
jowej. Polska demokratyczna i Rząd Tymcza- 
sowy nie myślą mierzyć swych obywateli 
miarką przynależności partyjnej lub wojsko- 
wej za czasów okupacji. Mierzą ich i będą 
mierzyć obecnym stosunkiem do odrodzonego 
państwa, ich wkładem w wielkie narodowe 
dzieło odbuJowy Polski demokratycznej. Jeśli 
w tej Polsce demokratycznej są jeszcze braki, 
a braki takie jeszcze są; jeżeli w > tej. Polsce 
demokratycznej trafiają się nadużycia i'lu- 
dzie, którzy ich się dopuszczają, a nadużycia 
takie i ludzie tacy trafiają się; jeśli w tej Pol- 
sce demokratycznej szczerzy i prawdziwi 
mokraci polscy potrafią wytknąć fakty, które 
nie licują z jej duchem demokratycznym, a na 
pewno fakty takie wytknąć potrafią, bo widzi 
je i Rząd Tymczasowy i stara się je zwalczać; 
słowem — jeśli ktoś widzi w domu, w którym 
mieszka nie jako sublokator, lecz jako pełno- 
prawny współgospodarz — mniejsze czy więk- 
sze nieporządki, to na pewno nieporządków 
tych nie usunie, gdy będzie do tego domu za- 
glądał tylko przez okno po to, aby złośliwie 
krytykować istniejące braki, 


Niech nikt nie liczy na naszą 
słabość 


W demokratycznej Polsce nie ma tylko i 
Hgdy nie będzie miejsca dla tych, którzy 
przeciwko niej podnieśli dłoń zbrodniczą, któ- 

jadem faszyzmu i reakcji chcieliby zatruć 
zdrowy, demokratyczny duch narodu. Ci sà- 
mi, którzy dzisiaj „vie rozkazy mordowa- 
nia peperowców, ludowców, pepesowców, na- 

adania na posterunki milicji, mordowania mi- 
Teisa palenia budynków i składów pań- 
stwowych, rabowania pieniędzy i organizowa* 
nia wszelkiego rodzaju innych aktów zbrod- 


í 


Przesiedieńcy nie oddają swych 


Część prasy krajowej fdoniosła ostat- 
nio, że akcja przesiedleńcza z terenów 
nie zniszczonych kraju „winna zasadni. 
czo obejmować całe rodziny — z nie- 
odzownym warunkiem oddania posiada. 

"mego gospodarstwa na rzecz Skarbu 
Państwa”. ; js 

Urząd Pełnomocnika Generalnego dla 
Ziem Odzyskanych wyjaśnia, że zdanie 
to jest już nieaktulne, a zostało zacyto- 
wane 2 jednego z. pierwszych, starych 
okólników Państwowego Urzędu Repa- 
triacyjnego w tej sprawie. AK 

Nikt z udających się na ziemie odzy- 
skane nie ma obowiązku oddania posia- 
danego gospodarstwa na rzecz Skarbu 
Państwa, bez względu na to czy wyjeż- 
dża z połaci zniszczonych ,czy Z 
terenów niezniszczonych, 


4 armie 
| walczą o 


PARYŻ, (Polpress). Emigracyjna pra- 
s hiszpańska ogłasza wywiad przewod- 
niczącego Naczelnej Junty Jedności Na- 
rodowej, udzielony wychodzącemu nie- 
legalnie w Hiszpanii organowi Junty — 
„Reconquista de Espana". $ jk 
Na pytanie o skład Junty przewodni” 
czący odpowiedział, że składa się ona z 
"Pp 
stów, komunistów, Katalończyków, Bas- 
ków, partii, ludowo - katolickiej, pow- 
'szechnego zwiazku robotniczego, naro” 


X 


| 


| 


. GAZETA LUBELSKA 


e Polskę — wolną i suwerenną 


Przesaówienie wicepremiera, ob. Władysława Gomółki na Zjeździe Chłopskim 


niczej dywersji; ci sami, w okresie okupac 
niemieckiej, wydawali rozkazy i nawoływaii 
naród polski do stania z bronią u nogi lub 
organizowali swoje watahy do pomocy oku- 
"egr w walce z ruchem partyzanckim. 

tóż to są ci ludzie, którzy przeciwko odro- 
dzonej demokratycznej Polsce podnoszą swój 


miecz, zatruty jadem faszystowskim? To ci sa- 


mi, którzy niepodzielnie rządzili 'Polską do 
września 1939 r., którzy przed narodem i hi- 
stotią ponoszą odpowiedzialność za wrześnio- 
wą katastrofę Polski i zakucie narodu polskie- 
go w krwawe jarzmo hitlerowskiej okupacji. 
To ci sami, którzy z pełnymi wałizami i ze 
złotem ze skarbu polskiego uciekli za granicę 
w momencie, gdy żołnierz polski krwawił i 
ginął w nierównej walce z pancerną nawałą 
armii hitlerowskich. Ci wszyscy, zdrajcy naro- 
du, którzy hasiebnie uciekli z Polski we wrze- 
śniu 1939 r. i w życiu wygodnym na emigra- 
cji i przejedli i przepili ay zabrany ze sobą 
majątek narodowy i na rachunek narodu pol- 
skiego jeszcze zapożyczyli się u różnych świa- 
towych potentatów finansowych, ci sami dla 
dobra — a jakże, tylko dla dobra Polski — 
dzisiaj wydają rozkazy zwerbowanym przez 
siebie zbirom i watahom bandyckim niszcze- 
nia i palania odrodzonej Polski, mordo- 
wania ludzi i rabowania chłopów. Z bandyta- 
mi faszystowskimi z tzw. narodowych sił 
zbrojnych, Narodowej Organizacji Wojsko- 
wej czy też z faszystowską częścią AK, która 
nie rozwiązała się i dalej prowadzi swoją 
zbrodniczą działalność — Polska demokra- 
tyczna i jej organa rozprawią się bezlitośnie. 
Pomylą się ci, którzy liczą na naszą słabość. 
Naród cały, spragniony pokoju, porządku i 
sprawiedliwości, na pewno pomoże do wycie- 
cia i zlikwidowania tego wrzodu ropiejącego. 
Dla tych, którzy zostali obałamuceni kłam- 
stwami i propagandą reakcyjną, lepiej będzie, 
gdy natychmiast zawrócą z obranej drogi, aby 
za późno nie przekonali się, że wszystkie teo- 
rie reakcyjne już ostatecznie zbanktutowały i 
że Rząd Tymczasowy i obóz demokracji pol- 

skiej nie rzucają słów na wiatr. 
was, obywatele delegaci, bardzo dużo 


zależy, jak szybko zostaną zlikwidowane i 
izolowane od narodu polskiego wszystkie fa- 
szystowskie, reakcyjne i sanacyjne elementy 
dywersyjne i destrukcyjne. Od was, od waszej 
pracy 'uświadamiającej zależy, jak szybko za- 
wróci z drogi obecnej ta garstka ludzi, któ- 
rych obałamuca Elanlara propaganda kraio- 
wa i emigracyjną reakcja polska. Polska bę- 
dzie taka, jaką ją mieć chce naród polski — 
jest i będzie Polską demokratyczną. 


"Nio o Polsce — bez Polski 


Na Polskę reakcyjną nie ma miejsca ani w 
narodzie polskim, ani w naszym położeniu 
geograficznym, ani w sytuacji międzynarodo= 
wej. Przyjęliśmy, jako Rząd Tymczasowy, 
uchwały Konferencji Krymskiej, dotyczące 
Polski i chcemy lojalnie im się podpotządko- 
wać. Chcemy to zrobić w imię pełnego zied- 
noczenia polskiej demokracji, w imię zacieś- 
nienią węziów jedności wszystkich narodów 
sprzymierzonych w dziele budowy długosrwa- 
łego pokoju, tego najbardziej upragnionego 
przez ludzkość owocu zwycięstwa zakończo- 
nej w Europie Il-giej wojny światowej. Nie 
zgadzamy się tylko na próby decydowania © 
Polsce bez Polski. Wierzymy jednak, że po- 
stanowienie Konferencji Krymskiej w sprawie 
polskiej będzie pam Fs i zgodnie z treścią 
i duchem tego postanowienia zrealizowane. 

Taka jest linia w tych kilku najważniej- 
szych zagadnieniach wszystkich współpracu- 
jących z nami partii koalicji rządowej | uwa. 
żamy, że linia ta wyraża wolę zdecydowanej 
większości narodu, że jednoczy cały naród w 
narodowym froncie demokratycznym do wy- 
pełnienia wielkich zadań, które przed nim sta- 
nęły po zakończeniu wojny, że linia ta leży w 
żywotnych interesach narodu polskiego i na- 
szej demokratycznej Polski, wierzymy, że li- 
nia ta zespoli sojusz robotników i chłopów, ten 
fundament Polski demokratycznej ludowej, 
którą wszyscy razem— chłopi, robotnicy i in- 
teligencja, rzemieślnicy, pracownicy umysłowi, 
słowem cały świat pracy fizycznej i świat pra. 
AA umysłowej doprowadzą do wielkości i roz- 

itu. 


` Nowy Zarząd Główny P. C. K. 


Dnia 16 maja 1945 r. o 
odbyło się w sali konferencyjnej Zarzą- 
du Głównego PCK w Warszawie, ulica 
Piusa XI 24/26 konstytucyjne posiedze- 
nie nowopowstałego Zarządu Głównego 
PCK. Na posiedzeniu przewodniczył po- 
wołany przez Ministra Obrony Narodo- 
wej prezes Zarządu Gł, PCK gen. broni 
Stanisław Szeptycki. Zmiana składu 
Zarządu Głównego nastąpiła na skutek 
decyzji Ministra Obrony Narodowej, 
który korzystając z przysługujących mu 
na podstawie par. 48 statutu PCK. 
uprawnień — ustalenie stosunków stó- 


| gospodarstw 


Pełnomocnicy Okręgowi i Powiatowi 


(starostowie, prezydenci) oraz -odnośne G 


Komitety Osiedleńcze, działające na zie- 
miach odzyskanych, wymagają od przy- 
bywającego repatrianta, czy osadnika 
jedynie zaświadczenia, wystawionego 
przez Starostwo z miejsca wyjazdu, w 
którym jest powiedziane, skąd i dokąd 
osoba osiedlająca się udaje. 


godzinie 12-tej | warzyszenia PCK do władz wojsko- 


wych na czas wojny, postanowił rozwią- 
zać dotychczasowy Zarząd Główny i 
mianować ńowy. 


W skład nowego Zarządu weszli: gen, 
broni Szeptycki Stanisław jako prezes, 
„Chrystians Ludwik — wiceprezes, Wie- 
lowiejski Józef — wiceprezes, Tarnow- 


ska Maria — sekretarz generalny, min. 


Giebartowski — skarbnik, prof. dr. Sze- 
najch Władysław — szef zaopatrzenia, 
Nałkowska Zofia — szef propagandy 
oraz dr Kaczanowski Feliks, inż. Miller 
Romuald, prof. Szymanowski Zygmunt 
— jako członkowie. 


Ustępujący prezes, ob. Wacław La- 
chert, żegnany był kilka dni przed tym 


przez grono pracowników biur Zarządu 


łównego. Wygłoszono serdeczne. prze- 
mówienia i odczytano list Ministra 
Obrony Narodowej, który w końcowym 
ustępie brzmi: „Dzięki umiejętności į 
pełnej” cywilnej odwagi taktyce stoso 
wanej do okupanta, potrafił Pan utrzy- 
mać stowarzyszenie, które w tym tra. 
gicznym okresie, pomimo przeszkód, 
niosło pomoc znękanej ludności”. 


"W okupowanych Niemczech 


We Frankfurcie, Diisseldorfie i Mannheimie 


Z. aps Żydów. szkujących 
1 tysięcy Żydów, zamieszkujących 
Frankfurt Anati 144, —. ion Sig AS 
kowċów i artystów. Znajdują się oni w stanie 
opłakanym; miejscowe władze okupacyjne 


Wie, 


partyzanckie w Hiszpanii 


$ 


wolność 


dowej konfederacji pracy i katolickich 
związków zawodowych rolnych. = 

Junta k'eruje działalnością partyzan- 
tów. Armia. partyzancka istnieje w Pi- 
renejach. Grupy partyzanckie w prowin 
cjach Galicia, Leon, Santander i Austu- 
ria przekształcają się w armię party” 
zaneką północno-zachodnią. Grupy pár- 


rzywódców republikańskich, socjali- |tyzantów prowincji Madrytu, Ciudad 
Real, Toleda i Fstramadury utworzą | 
 akacizsć armie partyzancką. 


a 


z 


czynią wszelkie wysiłki, aby przywrócić ich 
do stanu normalnego. > 

LONDYN, $ V. — Z Londynu donoszą, 
że na rozkaz władz sojuszniczych zosta! spa- 
lony obóz w Belsen, ponieważ był on rozsad- 
nikiem chorób. W miejscu, gdzie znajdował 
się obóz ma stanąć pomnik ięcony pamię- 
ci tych wszystkich, którzy zginęli Śmiercią 
męczeńską. 

Z Londynu donoszą, że generał Draper, so- 
juszniczy szef sanitarny, omawiając stan zdro- 
wotny ludności na obszarze Niemiec okupo- 
wanych, stwierdził, że zaobserwowano około 
7 tysięcy wypadków tyfusu, Dzięki energicz- 
nej akcji epidemia została stłam'ona. Obecnie 
Ren i'go stacji sanitarnych stanowią, jak gedy- 
by wał ochronny dla Europy zachodniej. Poza 
tym gen. Draper podkreślił, że ludność nie- 
miecka jest dobrze odżywiana i zapasy żyw- 
ności powinny jej jeszcze wystarczyć na dwa 
miesiace. st ei 


liczący ponad go lat zostali zwo!nieni. Także 


rolnicy, górnicy, pracownicy transportu i Spe- | 


cjaliści wrócą do swoich zajęć. 


~ 


Z Londynu donoszą, że ieńcy niemieccy, | 
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Co pisza inni 


Pionierzy! Na Zachód! 

Na ziemiach polskich odbywają się obecnie 
dwa ruchy: jeden na zachód — osiedleńczy, 
drugi na wschód — repatriacyjny. Na temat 
tego ostatniego „Polska Zbrojna” pisze: 

„Drogi Niemiec i terenów pośniemieckich 
roją sę od powraca ących. Samotni jadą prze- 
ważnie na rowerach, rodziny ciągną na wo- 
zach, zapszężonych w konie lub woły, wielu 
idzi © 4z0, ciągnąc wózki ręczne lub ugine- 
jąc się pod ciężarem plecaków. Każdy nosi 
opa .ę ub wywiesza flagę o kolorach swego 
pdństwa. 

W kierunku na wschód wzrasta liczba cho- 
rągwi b ałoczerwonych — to Polacy, powraca- 
jący do kraju, od którego dzieli ich kilkaset 
kilometrów drogi, prowadzącej przez okolica 
wyludnione, przez ruiny miast \ lasy, gdzie 
miejscami chron:ą się jeszcze resztki band hite 
łerowskich.* 


Wskutek przeoczenia, czy zaniedbania od- 
powiednich czynników ludzie ci, którzy w 
pierwszym rzędzie powinni zająć gospodar- 
stwa i warsztaty poniemieckie, pozbawieni 
opieki i informacji wędrują o chłodzie i gło” 
dzie setki kilometrów nie wiedząc, że na mieje- 


cu mogliby sobie znacznie lepiej życie urządzić - 


i tu rodziny swoje sprowadzić, 
„Polska Zbrojna” słusznie boleje nad tym 
szkodliwym zjawiskiem i nawołuje: ' 

„W kraju nawołuje się do wyjazdu na ze- 
chód, gdzie domy czekają na gospodarzy, a 
pola na oraczy i żniwiarzy, a cała masę ludzi, 
przeważnie młodych `i zdolnych do pracy, 
znajdujących się już tam, na miejscu, wrica 
znów na wschód, Niektórzy śpieszą do rodzin 
ti opuszczonych warsztatów pracy, ale jest wie- 
lu samotnych i powracających na gruzy, jest 
wielu Polaków zzą Buga, których rodziny i 
tak najprawdopodobniej znajdą się na terenach 
po-niemieckich, 

Czyż nie byłoby wskazane, by Państwowy 
Urząd Repatriacyjny zajął się tymi luda, 
zachęcł ich do pozostania odrazu na tam- 
tych terenach, szczególnie, że po latach pracy 
w Niemczech poznali oni miejscowł warunki 
życia i pracy,i mogą być doskonałym elemen" 
stem osadniczym?" 


A akcja osadnićtwa na zachodzię staje się 
sprawą coraz bardziej naglącą. Szybko zbliża 
się lato a z nim żniwa — jeszcze przed żni* 
wami musi się tam usadowić polski gospodarz, 
aby zboże nie zmarniało na polach. 

„Życie Warszawy” rozpatrując sprawę pol- 
skiego osadnictwa na terenach poniemieckich 
tak formułuje swój pogląd na to zagadnienie: 

„Wojna wyrządziła Polsce ogrom niewy- 
miernych strat matćrialnych i moralnych. To , 
prawda. Ale piawdą jest też, że dała nam ona, 

jedyną może w dziejach naszych, okazję do. 
odzyskania prastarych ziem polskich na za-.. 
«chodzie. To jest fakt pierwszy. Fakt, którego 


oczywistość nie może podlegać żadnym wąt-, - 


pliwościom. Bezsporność tego faktu, jest w na-. 
szym narodzie powszechna, tak' dalece, że 
uznają go nawet ci, którzy z tych czy innych 
„przyczyn są w opozycji do obecnego Rządu, . 
którzy stoją na uboczu naszego życia poli- 
tycznego i społecznego. i i: 

To; że okazja odzyskania ziem zachodnich 
po Nssę i Odrę po raz drugi może się już w 
hstorii naszej nie powtórzyć, nakłada na nas 
obowiązek przyswojenia ich, to znaczy: zalud- 
mienia, zagospodarowania, włączenia w orbitę 
naszych wpływów kulturalnych i spolecznych, 
słowem — jak najwszechstronniejszego zespo- 
lenia tych zem z organizmem gospodarczym 
~iżyciem duchowym całej Polski. 

To jest fakt drugi. y 

I jeszcze jedno. Jeśli tych ziem, które zbra- 
cza'ąc obficie swą krwią, wywalczył żołnierz 
polski, nie zagospodarujemy i nie zaludnimy — 
i to jak najszybciej, jeśli nie zaakcentujemy 

| dość mocno naszego tam stanowiska i stanu 
posiadania, spotkać się możemy z argumen- 
tem, że Polska posiadania tych ziem nie doce- 
nia, co mogłoby zaważyć na przyszłych losach 
tych ziem, przy ustalaniu naszych granie na 
konferencji pokojowej. Argument ten chętnie 
podchwyciliby obrońcy Niemiec, którzy aje- ` 
> wątpliwie się znajdą. To jest fakt trzeci" 
Z faktów tych wnioski są jasne i bezsporne: - 
usilne propagowanie, popieranie i ujmowanie 
w ramy organizacyjne tego prądu ma zachód, 
który się rozpoczął. 
„Życie Warszawy” kończy: 

„Wielki nurt tej rzeki ludzi pracy, które 
już płynie na zachód, będzie zasilany dopły» 
wami repatriowanych ze wschodu i z N'emiec.. 
Obie te fale nie powinny się przelewać przez 
„całą Polskę w poszukiwaniu przypadkowych 
warsztatów pracy, lecz kierowąne być muszą 
wlaśnie wprost na ziemie zachodnie — jako 
punki docelowy. Nurtem tym płynąć będą 
ic, którzyśipo długich latach zamieszkiwania 
w Niemczech (Westfalia) 
Polski.” Gai! 


NY zz RY 


powracać zechcą do 
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Dzieci wrzesińskie 


Lat 44 upływa od chwili wybuchu strajku 
lnego we Wrześni. Niemcy poznańscy 
„wprowadzili naukę religii w języku niemiec- 
kim do szkoły w roku 1883, zaczynając oczy- 
wiście od-dużych miast. We wrześni zarządze* 
pr pruskie obowiązywało od 1 kwietnia r901 
oku. 
Dzieciom polskim zabroniono’ odmawiać 
codzienną modlitwę w ojczystym języku. Za- 
,wrzało przeto w duszach malych „buntowni- 
ków”. Pruscy nauczyciełe różnymi obietnica- 
„ mi starali się nakionić dzieci do kompromisu 
— ale dzicci, ofiarowanych przez 
ają katechizmów niemieckich nie przy” 
Vae 
Dwudziestego maja 1901 roku przyjechał z 
Poznania do aryo riii szkoły inspektor 
szkolny, na postawa dzieci nie 
odstraszyła. Rozkaz do nauczycieli brzmiał: 
” i | do otwierania ust siłą fi- 
zyczną!” dy dzieci nie odpowiadały — 
aacząl kulać be j 
Tak roz 
wrzesiński 


o pruskiej przemocy. 
ry Bronis prek ze uj ye iczów e ranę 
ważniejsza z dziewcząt, tak opisuje w 
„Wiciach Wielkopolskich” swoję wspomnie- 
mia: „Wciskane do rak katechizmy niemieckie 
dzieci niechęta'e odebrały; wiedziona jakimś 
i umaczórym odruchem — schwycilam 
kii fartuch. Stosując się do rozka- 
zu w, »wróciłyśny już dnia następne- 
go dsrowane nam książki”. A dalej mówi Ma- 
4usrewska: „Jedyną formą organizacyjną była 
czyl o wa rel zr sc yi 
pewne pize iły. Do taki 

przewodników zaliczam Stanislawa [erszyń- 
skiego i siebie. Pamiętem en kierownik szko- 
ły Fedtke daremnie starał się nas przekonać, 
te jesteśmy Niemcami. Gdy pewnego razu 
wmawiał nam znowu dzenie niemieckie, 
odpowiedziałam: „Wir sind nur die Unterta- 
nen des deutschen Reiches, aber wir sind Po 


len“. 

Stąd też micnawiść pruskich nauczycieli 
skietowana była głównie na odważną Bronię, 
© która musiała szukać schronienia poza grani- 

eami Wielkopolski. 
fnna wczenica tej historycznej szkoły, Ko- 
szórowska, powiedziała pruskiemu nauczycie- 
- lowi Skowronowi, że ojciec zakazał jej mod- 
lić się po niemiecku. Za nią powtarza to sa- 
mo cała klasa, oddając Skowronowi niemiec- 
kie katechizmy. 
I tak mali rewolucjoniści trwali... Odbierali 
cięgi „> a za słowa protestu mieli tylko łzy. 
Ostatecznie doszło do rozprawy sądowej. W 
Gnieźnie, na ławie oskarżonych zasiedli rodzi. 
te i ich dzięci. Wyrok zapadł surowy: trz 
lata, dwa, pięć miesięcy, Wyrok ten nie od- 
straszył jednakże wrzesińskich dzieci. Trwaly 
one nitugięcie jeszcze przez trzy dalsze lata. 
Miasto ` „malych męczenników“ obdarzyli 
Niemcy dla postrachu Polaków — bątakionem 
` piechoty pruskiej, zdwoili siły nauczycielskie, 
a przymus pe „A przedłużyli o „rok karnej 
"katorgi". W tym czasie historyczna ta szkola 
— na 668 dzieci liczyła 17 dzieci niemieckich. 
Katowanie dzieci wrzesińskich odbilo się 
ym echem w' całym cywilizowanym 
świecie. Aeg ze wsi? =. 
yrazy wielkiego krzyku i 
bs dl cisnęły się na szpalty wszystkich 
dzienników kulturalnych, a narody słowiań- 
skie napiętnowały batbare fństwo zaślepionych 
Niemców i rażał hold i współczucie dla 
Polski i Polaków. Niektóre narody europej- 
skie ły ratować Niemców, ale 
niewiele to pomogło. Września była na ustach 
kj sera a AA 
Spoglądając dziś, po czterdziestu czter 
Mak ha sede OKA Vial w 
niej przede wszystkim gorący kult mowy oj- 
czystej, głęboką wiarę i heroizm dzieci. | 
Pc jarma — noysow. Kiedy 
<= chwyciły za 1w powstaniu 
wielkopolskim 1918 r. yły się na wielkie 
czyny. I w pracy nie ustały. Przez miesięcz- 
mik poświęcony kulturze i sztuce „Wici Wiel- 
kopolskie” wniosły własne wartości do skarb- 
ca narodowej kultury. : 
Na historycznym büdynku szkolnym wmu- 
'towano pamiątkową tablicę: „Polacy! Nie 
zapominajcie nigdy, że w odwieczny kato- 
wal tutaj dzieci wasze, za ich gotące przywią- 
| zanie do wiary i mowy ojców". 5 
+ 3 a 


BRAES? WE IODOA ORNE a LOCI 
-Matura z okresu tajnego 
Ak __ nauczania 
W krakowskim gimnazjum im. H. Kaplińsk'e! 
odbyło sẹ pierwsze w Polsce wyzwolonej uro- 
` ezyste rozdanie świadectw maturalnych z okresu 
` tajnego nauczania 1940-1945. Uroczystość! poprze- 
drilo nabożeństwo w kościele Naćw. M. Panny, 
po czym w gmachu gimnazjum premiowali abi- 
tur'entki i abiturientów przedstawiciele władz 
szkolnych i komitetu rodzicielskiego 


` 


władze 


cja. Pierwszego 
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Wracamy do normalnego życia 


List pasterski biskupa Adamskiego 


Biskup katowicki, dr Stanislaw Adamski, 
wydał list pasterski, który odczytany został 
z ambon we wszystkich  kościolach diecezji 
śląskiej. Z listu pasterskiego zamieszczamy 
najważniejsze cytaty: 

„Witamy Cię, Żoinierzu Polski, tak dawno 
tęskniliómy za Tobą. A gdy dziś widzimy 
Cię z dowódcami- Twoimi, z nami pochylo- 
nymi przed Bogiem w świątyniach naszych 
serce nam rośnić i radość przepełnia nam 
na» Witaj nam, zwiastunie wolności Pol- 

i 

Witajcie, przedstawiciele Tymczasowego 
Rządu Polski! Witamy Was na ziemi, która 
acz przez 7 wieków odłączona od Macierzy 
Polskiej, przecież jednak nie zatraciła ni 
mowy, ni obyczaju ojczystego, ani milości 
do Ojczyzny swojej. Poznajcie polski lud 
śląski, a poznawrzy go, szczerze go poko- 
chacie! 


KOMU ZAWDZIĘCZAMY 

WYZWOLENIE 

Wyzwolenie nasz zawdzięczamy bezpośre- 
dnio i świetnemu uderzeniu wa- 
lecznych wojsk radzieckich i polskich. Za 
wyswobodzenie nasze chowamy dla- Was w 
sercu naszym uczucie głębokiej wdzięczno- 
fci. Pewnie, że wskutek działań wojennych 
nie mogły nie ucierpieć nasze miasta i sioła, 
pewnie, ze ludność polska nieraz dotkliwe 
poniosła krzywdy i straty. Bolejemy nad tym 
głęboko. Współczujemy z tymi, którym cier- 
pienia zaprawiły goryczą radosną chwilę 
wyswobodzenia. Pamiętajcie, jednak, że gdy 
by wojska niemieckie cofały się powoli, mia- 


łyby one wtedy dosyć czasu, by dokonać 
straszliwego zniszczenia. Miały one bowiem 
rozkaz zburzenia wszystkich. budynków, u- 
rządzeń, pilotów nawet, jak również wycię- 


'cia drzew owocowych, aby za sobą zostawić 


pustynię jeno, a ludność bądź zgladzić, bądź 
popędzić przed sobą na zmardowanie i tu- 
laczkę. Tak przecież zniszczono Warszawę 
już po jej poddaniu się; w ny. sposób 
wschodnią część. Polski pożbawiono ludno- 
ści i zamieniono w pustynię. A cóż dopiero 
stałą się z Rosją? tajcie żołnierzy rosyj: 
skich lub, polskich! Szybkość i męstwo wojs 
rosyjskich i polskich, zdolność i zręczność 
ich wozów uchroniły wielką część ziem pol- 
skich przed zniszczeniem totalnym a ludność 
przed zagładą lub' straszliwą niewolą, Niech- 
że więc ból z powodu mniejszych cierpień 
i krzywd nie zanryka nam oczu na wielką 
radość wyzwolenia Polski! 


WOLNOŚĆ KOŚCIOŁA - 

Ustal wrogi ucisk, krępujący działalność 
Kościoła. Życie religijne wraca 
łożyska. Stopniowo przywrócimy do Życia 
wszystkie dziedziny naszej pracy religijnej, 
zawieszonej w czasie okupacji. Wladze Tým- 
czasowego Rządu Polskiego zwróciły już 
Kościołowi zabrany przez Niemców majątek 
kościoła. Nie sprzeciwiają się bynajmniej 
swobodnej odbudowie katolickiego życia ko- 
ścielnego, przeciwnie, popierają je i sami 
biorą udział w życiu religijnym. Szczególną 
zaś radością nanełni serca Wasze wiado- 
mość, że dzieci Wasze nie tylko będą uczę- 
szczały do szkół polskich, ale że w szkołach 


Tunel na linii kolejowej 


Kielce - Kraków odbudowany 


Niemcy, uciekając, zniszczyli tunel kole 
jowy pod.Miechowem, przez co zamierzali 
na dłuższy czas uniemożliwić komunikację 
na linii Kielce—Kraków. Uplynęło zaledwie 
cztery miesiące, a tunel odbudowany rękami 
polskiego robotnika przy współudziałk robot- 
ników i żołnierzy sowieckich znów jest zdat- 
ny do użytku. 

- Uroczyste otwarcie tunelu nastąpiło w nie- 
4 r3-go maja. W uroczystości . wzięli 
udział przedstawiciele władz kolejowych i ad- 


ministracyjnych, partji politycznych, organi- 
zacji zawodowych, robotnicy pracujący prz 
odbudowie tunelu, batalion sowieckich wojs 
kolcjowych oraz delegacje szkół w strojach 
krakowskich. 
Po przecięcia wstęgi przez płk. Iwanowa, 
tunelem przepuszczono pierwszy parowóz 
udekorowany flagami, portretami i zielenią. 
Dzięki odbudowie tunelu komunikacja z 
Krakowem zostanie znacznie usprawniona. 


i 


Trzy miesiące pracy PUR w Kielcach 


Z ogłoszonego ostatnio sprawozdania PUR w 
Kielcach wynika, że placówka ta pracuje wyjąt- 
kowo intensywnie i of.arnie. W ciągu 3-ch mie- 
sięcy pracy przez punkty etapowe PUR w Kiel- 
sach, Radomiu, Częstochowie i Skarżysku-Ka- 
miennej przeszło około 3 tysięcy repatriantów, 

Prices punktów etipowych rozpoczyna się © 
świcie i trwa bez przerwy do późnej nocy. Każdy 
punkt może pomieścić 400 osób. Przyjmowanie 
repatriantów odbywa się nieprzerwanie przez cs- 
ły dzień. Przybywający otrzymuje tam 3 razy 
dziennie posiłek, pomieszczenie, porady leker- 
skie, a najbardziej potrzebujący zapomogi pienięż- 
ne w wysokości 209—1000 zł y 

Punkty etapowe PUR'u mieszczą się w Kicl- 
cach — ul. Czarnowska 18, w Radomiu — wl. 


Kolejowa 18, w Częnochowie — Al. Panny Ma- 
rii 41, w Skarżysku - Kamiennej — na dworcu, 
Ob:cnie znajdu'ą w n'ch opiekę i pamoc również 
osoby wracające z niewoli, z obozów koncentra- 
cyjnych, obozów pracy. 

Osadnictwem repatriantów zajmują się rejo» 
nowe inspektoraty osadnictwa utworzońe w; 
Kielcach, Radomiu, Częstochowie, Włorzczowej, 
Kozienicach, Busku i Starachowicach. Na gospo- 
darstwach po-niemieckich osadziły one już kilk 
set repatriantów, i 

W ramich akcji zaludnienia ziem zachodnich 
w p'erwszych dniach maja PUR zorganizował r3 
<ransportów obejmujących 739 osób. Mieszkańcy 
woj. kieleckiego kierowani są na Sląsk Dolny oraz 
na Pomorze Zachodnia ; j jk, 


Kronika zachodnia 


ŚLĄSK FUNDUJE SZTANDAR DLA I 
KORP. PANC. ARMII POLSKIEJ. Podczas 
obrad Wojewódzkiej Rady Narodowej w Ka- 
towicach ma salę posiedzeń przybyła delega- 
rpusu Pancernego Armii 
Polskiej. Dowódca żolnierskiej delegacji mje 
Borowik zameldował się wojewodzie gen. Za- 
wadzkiemu, który uścisnął mu dłoń wśród bu- 
rzy oklasków i owacji. Wojewoda wyjaśnia- 
jąc, że jest to delegacja korpusu, który w 
bojach przekroczył Nissę i dotarł pod Drez- 
no, wystąpił z inicjatywą, by "Wojewódzka 
Rada Narodowa ufundowała sztandar dla 
Pierwszego Korpusu Pancernego. Wniosek ten 
przyjęto z, entuzjazmem. _Ű{ 


„NA TROPACH SMĘTKA" — po nie- 


miecku. W biurach hitlerowskiego der J 


ta w Olsztynie władze polskie znalazły od- 
bitkę książki Wańkowicza „Na tropach Smęt- 
ka“ w języku niemieckim. Książka ta miała 
adnotację „streng vertraulich“ (ściśle tajne) i 


‘| była przeznaczona do użytku „służbowego” 


gestapo oraz wyższych 
ministracji. 
PRZEJĘCIE ZAODRZA. Z Katowic wy- 
jały do powiatów położonych na lewym 
rzegu Odry władze administracji. państwo- 
wej ze starostami na czele szą peseeta tych 
ziem w posiadanie Państwa Polskiego. Są to 
ostatnie powiaty, wchodzące w skład woje- 
wództwa śląsko-dabrowieckiego, a mianowicie: 
otkowski, głupczycki, prądnicki, niemodliń- 
ki. raciborski i cieszyński, 
ZEBRANIE PRACOWNIKÓW DOKP 


unkcjorariuszy ad- 


WROGŁAW. W Kluczborku odbvł się pierw- I skim 


szy zjazd pracowników kolejowych nowe 
Dyrekcji Kolejowej z Wrocławia. t 


ODNIEMCZANIE GLIWIC. W Gliwicach 
odbyło się uroczyste otwarcie Miejskiego i 
Powiatowego Domu Kultury. W najbliższym. 
czasie zostanie u iony radiowęzel. Ko 
misja dla zmiany nazw ulic zakończyła obra- 
dy. Wyszukano staropolskie nazwy ulie mia- 
sta, dokumentujące niezbicie polskie pocho- 
dzenie i charakter Gliwie. Wielu innym uli- 
com nadano nowe nazwy. W sumie przemia- 
nowano ponad 400 ulic miasta, 


UNIWERSYTET POWSZECHNY W PO. 


ZNANIU. W Poznaniu przystąpiono do zot- 


ganizowania U iwersytetu Powszechnego im. 
ana Kasprowicza. Uniwersytet Powszechny 
istniał w Poznaniu w latach 1934-—30. Celem 
instytucji jest rozwijanie indywidualnych za- 
interesowań i uzdolnień, rozbudzenie i pogłę- 
bienie świadomości społecznej i narodowej w 
duchu demokratycznym. 

SZKOLNICTWO NA TERENIE GDAN- 
SKIM. Na terenie Kuratorium Okręgu Szkol- 
nego Gdańskiego zorganizowano 8 państwo” 
wych gimnazjów i liceów ogólnokształcących: 
we Wrzeszczu, Gdyni, Sopotach, Oliwie, Kar- 
tuzach i 2 prywatne w Orłowie i Gdyni. Poza 
tym organizuje sie pęstą sieć szkolnictwa za* 
wodowego. Imponujaco rozwija się szkolni- 
ctwo powszechne. Szkoły powszechne skupia- 
ją już okolo go.000 dzieci. Napływ dzieci sta- 
le wzrasta. - 

Zaznaczyć należy, że na terytorium 
im nie powstania eni iedna szkoła niemiecka, 


t 


dawnego | Bó 


oświadczenie. 


Jeden tylko 


ziemi 


tych będą” pobierały naukę religii katolickiej 
w tym samym, co dawniej zakresie i wyiąc»= 
mie w języku polskim, 


NASZA DROGA KRZYŻOWA 


rali z > jnym męstwem, pelni afności I 
nadziei, często z okrzykiem na ustach: „Bo 
że, zbaw Polskę! Niech żyje Chrystus Króll* 
Publiczne ` egzekucje po miastach polskiej 
zamieniły się w nabożeństwa. Chwile te po 
zostaną na zawsze w Waszej i Waszycł 
dzieci pamięci i uczyć będą przyszłe poko 
lenia, jak należy kochać Ojczyznę. Niechą 
g Wszechmocny udzieli wszystkim, © 
odeszli, wiecznej nagrody za ich ofiarne mą 
czeństwo. 


POWRÓT DO NORMALNEGO 
ŻYCIA 


Nawołując do powrotu do normalnego 
przedwojennego życia katolickiego, czynię 
to- na tawie zapewnień najwyższych 


przędstawicieli "Tymczasowego Rządu” Pole 


skiego, że praca Kościoła Katolickiego nie 
tylko nie będzie utrudniona, lecz przeciwnie 
spotka się z życzliwością władz państwo” 
wych. Szczerze wdzięczny jestem za va 
Wiem, że usunie ono z dusz 
wielu Katolikóy i Polaków obawy i mylna 
przypuszczenia oraz wielce przyczyni się da 
wzmożenia zwartości spoleczeństwa polskie: 
go przy budowie niezłomnych fundamentów 
przyszłości Polski. 

Wracamy więc do normalnego życia ko 
ścielnego i katolickiego. Nabożeństwa naszę 
znowu będą odbywać się o zwyklych godzić 
nach, Śpiew polski rozbrzmiewać będzie głoś 
śno i jawnie, Procesje jak dawniej, rozieją 
się po placach i ulicach. Życie bractw i sto 
warzyszeń kościelnych po długiej przerwił 
znówu znie tętnić z nową siłą. jedn 
tylko siłą Kinta się kaja jn acing 

zyk rozbrzmiewać będzie w 
kościele — Kati polskit 

Glęboko jesteśmy wdzięczni Tymczasowó 
mu Rządowi Polskiemu, że swoim istnieni 
i działaniem rapewnił nam swobodne 
konywanie i pielęrnowanie wiary katolickiej 
która u nas Polaków, nierozłącznie jest zwiąj 
zana z miłością Ojczyzny, Nie czulibykmy 
ię w calej pelni szczęśliwymi. p Polacy, 
gdybyśmy byli skrępowani jako katolicy, 


ZASŁUGI ROBOTNIKA SLĄSKIEGÓ 


W wielkim wysiłku Narodu Pouki 
Wy Polacy i katolicy, mieszkańcy rozlegiej - 
ziemi śląskiej, Wy pracownicy najpotężnieja 
szego ośrodka gospodarczego Polski, wemi 
cię udział całym sercem. W czacie tej wojm 
strzegliście warsztatów pracy, aby je zac 
wać nienaruszone i nietknięte dla Polski 
Udalo się. Mimo usunięcie się Niemców, nię 
zastygła żadna huta, nie stancla żadna więk 
sza fabryka, nie zatopila się ani nie zagazoj 
wała się większa kopalnia. Pozostaliście n 
miejscu w myśl moich rad i poleceń, wa 
udręk duszy i serca, mimo prześladowań 
mimo pode budziły się w ser 
cach A mej me owaliście Po je 
nienaruszony skarb wielkiego przemys 
Dziś oddajcie go jej, a z nim wasze wie 
Ojczyźnie serca. Stróżowania mienia n 
dowego dopelniliście. wiernie. 

Rozpoczyna się dia Was, katolików ` 
iaków 23 Śląska, okres bezpośredniej Ja. 
cy dla Polski, Całą duszą bierzecie w nie 
udział, wspólpracując — z najlepszą dobr 
wolą w myśl praw Bożych — z władza 
państwowymi, przedstawiającymi na, naszej 
i majestat Polski, staniecie, się wspól 
budowniczymi rozkwitu państwa oraz głczęź 
ścia i pomyślności jego obywateli. Jeszczę 
jedna uwaga — y cierpliwi i wyrozus 
miali — znacie pracę i znacie jej prawa roze 
woju. daf dy jeszczę wojny, (A m by tak ` 
et ko i miszcząco sięgała do życia lm 

zkiego. i jego stosunków gospodarczych, 
Wszystko niemal trzeba zmienić. przebudo» 
wać, rozpocząć od nowa. Żaden urząd, żadę 
na wladza nie zdoła w tych watunkach nas 
prawić wszystkiego i na włalciwe sprowa= 
dzić tory w kilku tygodniach lob  miesią* 
càch. Przecież niedawno jeszcze słychać bye 
ło niedalekie huki armat, wielu doświadero= 
nych pracowników jeszcze nie wrócilę g tw 
łaczki, prawie wszystkie ueządy bmóoweć nas 
leży od podstaw. 

Każdy owoc potrzebuje czasy, shy dorał, 
chcieć zerwać go przedwcześnie —- pracy 
zniszczyć plon. (Podnowal 
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Posiedzenie. 


Wojewódzkiej Rady Narodowej 
PO para ba czy» peona 3 
w prz po! 
cię plenerze posiedzenie: Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Lublinie. r GE DC 

Początek obrad e godzinio 10-tej. 


ze Związku 
Inwalidów Wojennych 


„ Związek Inwalidów Wojennych zawiadamia Ze- 
„raądy Kół Powiatowych, jak również wszystkich 
inwalidów wojennych, oraz wdowy. po poległych 
ne froncie żołnierzach, że biuro Okręgowego 
„ Związku Inwalidów Wojennych R.P. i Koła Lublin 
mieści się obecnie w Lublinie, przy ul. Krakowskie 
Przedmieście Nr. gi m. 3. W wymienionym wy- 
żej lokaln mieści się również nowo  aałężona 
spółdzielnia spożywców p. n. „Zjednoczenie In- 
walidów Wojennych R. P.”, oraz reforat pośred- 
„mictwa pracy dla iawalidów wojennych. 
Biuro jest czynne od. godziny 8-ej rano do grej 
|po południu. Spółdzielnia spożywców rejestruje 
karty żywnościowe inwalidów wojennych, iah ro» 
dzin „orsz wdów po poległych żołnierzach, wy- 
„dając równocześnie produkty żywnościo 


Recital skrzypcowy St. Rachonia 


W sobotę o godz. 18-ej w zali Państw, Instytu- 
tu Muzycznego w Lublinie odbędzie się recital 
skrzypcowy znanego, skrzypka Stefana Rachonia. 
W programie: Sonata Beethovena, Koncert Czaj- 
kowskiego, Rondo Saint-Saenv'a, (Paganini Chopin, 

` Zarzycki, ' 

Przy fortepianie Malgorzata, Lewittn. 

Bilety w cenie od 20—100 do nabycia w księ- 

i Z. Budziszewski (Krak. Przedm. 29) I w 
dniu w sekrotariacie Instytutu yes- 
nego. ; 


lubelska Orkiestra Symfoniczna 


"Wydział Oświaty i Kultury Zarządu Miejskie- 
go w Lublinie przystępuje do, stworzenia snąłej 
orkiestry symfonicznej, Wszyscy muzycy zarów- 
mo zawodowi, jak i wykwalifikowani amatorzy 
{a własnymi instrumentami), chcący 
feżoć, proszeni są o zgłaszanie się, w | 
nia warunków i zawarcia ewentualnych umów, do 


Zarządu Miejskiego w Lublinie przy ul. Krak. | 4 


Przedm. 78, pok. 17, w godz. od ro do 1amej. 
© | Ormateczny termin zgłoszeń. do dnia 16 czerw- 
ua b, r. włącznie. > i f 


Teatr I kina 


Najbliższą premierą Teatru Miejskiego będzie 
zupełnie nowa sztuka młpisana w Oflagu przez 
por. Wojsk Polskich Tadeusza Perkitnego.. 

Akcja rozgrywa się w dziewiczej dłungli Afry- 
khi naznaczonej na mapie białą plamą. 

Vdział w sztuce biorą: Z. Chmielewski, J, Kan- 
drat, A. Żeliska (dubluje J. Zakrzyńska) J. Klo 
jer, E. Kowalezyk, J, Pichelski i inni, 


KINO „APOLLO”: Peowisków 6, tel. 28-68, 
od wtorku r5 maja wyświetla film produkcji 
polskiej pt: „Druga młodość”. W roli główfej: 
Gorczyńska, Ćwiklińska, Zacharewiez, Cybulski. 
Nadprogram Chełm — Lublin. Pocz. seansów: 
14.30, 16,30, 18,30. 


KINO „BAŁTYK": Od wtorku za maje b. r. 
wyświetla wspaniałą komedię prod. francuskiej 
pit „Krew na morzu”. W roli gł. Harry Baur. 
Nedprogram: „Mińsk jest wolny”, 

KINO „RIALTO“: Od wtorku* sż maja b. r. 
` wyświetla wspaniałą komedię prod. amerykśń- 
ukiej pti „Trzech muszki | Scenariusz o- 
snuty na tle powieści Al. Dumasa. W rol. gł 
Don Ameche, Bracia Ritz, Binnie Barnes i in. Nad 
program: „Oswobodzenie Wilna”. i 


4 


—e— 


0 Jom akad 


Dayi radzeniu losu stary i dostojny 
gród nasz nad Bystrzycą nabrał charakteru 
miasta akademickiego. Obok istniejącego na 
długo przed wojną Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelski mr nsjwyższych władz demo- 
kraty. w n mieście pozosta- 


„wił trwały ślad w aci nowootwartego je- | jak i urządzeń wewnętrznych na domy stu- 
rY KA | denckie. Dlatego też jednym z najbardziej pa- 
Roza tymi | lących zagadnień, wymagającym jak najszyb- 


. 


sienią ub. roku Państwowego Uniwersytetu 
im, Matii Curie-Skłodowskiej. i 
dwoma wyższymi uczelniami gromadzącymi 


w swych murach około 4.000 studiującej mlo- | ki 


dzieży, Lublin. jest ob:cnie chwilową siedzibą 


Poloeehniki W tia s Irepęgz a mianowicie 


Ulice miesta zarośly się gromadami studen- 
tów i studentek, którzy zjechali z całej Pol- 


|eki, by korzystać z dobrodziejstw wie- 
dny. Najwi jednak słuchaczy rekrufuje 
się oczywiście z terenu naszego województwa, 
Duży odsetek wśród nich — to synowie chło- 


pów ze wszystkich okolic Lubelszczyzny. 

W związku z pobytem ták dużej rzeszy 
stadłojących w naszym mieścię wyłoniła się 
automatycznie kwestia pomieszczenia ich. Ze 
względu na olbrzymi kryzys i.głód mieszka- 
Ay Ek: 

yé mowy e oddaniu do 
śrrpozycjł mał akademickiej jakichkol- 
wiek domów mieszkalnych. Dlatego też stu- 


„| denci zmuszeni byli szukąć prywatnych mie- 


za które płacili olbrzymie — jak na 

wiowę kieszeń studencką — sumy. 
o seanoa r wladz- do bir ad 
ton stan rzeczy pewnej poprawie. Sz:- 
reg budynków użyteczności publicznej, jak i 
domów mieszkalnych, zajętych dotychczas 
przez biura i urzędy zostało zwolnionych, co 
umoźliwiło włądzom. miejskim oddanie po- 
szczególnych domów do dyspozycji władz 
uniwersyteckich, które z kolei przeznaczyły 
niektóre z nich na hospicja dla studentów. 


P 


Ilość domów, którymi dysponowały władze podręczniki oraz książki poularno-naukowe i 


uniwewyteckie, była jednak bardzo ograni- 
czona i dlatego też pomieszczenia mieszkalne 
otrzymali 
P niki, natomiast młodzież studiująca 
na uniwersytecie rm. Marii Curie-Skłodow= 
skiej jest do chwili obecnej pozbawiona schro- 
niska akademickiego. 

Takie rozwiązanie kwesrh mieszkaniowej 
dla studentów prowadzone jest. w sposób 
połowiczy. i dlatego też winno nosić jedynie 


chwilowy charakter. Oddając bowiem na mie- 


„Miejski przytułek dla staruszek 
pod wezwaniem św. Ducha 


Przytułek ten istnieje w Lublinie od 14:go 
wieku. Ongiś mieścił się on przy kościele Św. 
Ducha i stanowił część składową wielkiej. fundacji 
Radnych Rady Miejskiej pod nazwą „Szpital pod 
wezw. św Ducha”, Do fundacji tej należały wszyst- 
„kie znajdujące się w pobliżu kościoła domy, la- 
zy i łąki. Szpital przechodził, najrozmaitsze kole- 
je, był wielokrotnie palony, przerabiany i dawno 
już nie istnieje. Z całej fundacji zachował się je- 
dynie Przytułek dla Starurzek, który w 18 wte- 
ku zgkupił stary dem, przy ul. Grodzkiej Nr. 12, 
gdzie się sym obecnie znajduje. W czasie okupacji 
niemyeckiej staruszki zostały stamtąd wypędzone 
(ufca Grodzka należała do ghetta) i schroniły się 
do innych zakładów. Po wypędzeniu naszych prze- 
szyć ję x powrotem powróciły na ul. Grodz- 
4. i 
Preed wojną w Schronisku znajdowało się 


nszwać sarurzkami. Są tam również i kobiety 
młodsze (jedne nawet 30-letnia), lecz m to neu- 
Jeczzlnie chore luk kuleki. Jedne chodzi skutkiem 
wojny o kulach, drugu cierpi na paraliż kręgo- 
słupa, trzecia na chroniczne zapalenie kady, 
czwarte znowu ma 3 razy powiększone serce itd. 
Osiem z nich nie podnosi słę już w ogóle z łó- 


33 
ie 


|żek. Są one oczywiście pod opieką lekarza Zarzą- 


du Miejskiego. Wysiedlonych ofiar woiny, które 
nle posiadają żadnej rodziny, jest w Schronisku 6. 

Lokal sklade się z 1-ch pięter. Na pierwszym 
mieszka 17 staruszek, na drugim zsé 21. Ponieważ 
pokojów, jest ogółem (tylko 6, staruszki umiesz- 
czone s4 po 3, 6, $ i 1a, a nawer rr w jednym 


Przetarg 
Wydylat Przemysłowy Urzędy Wojewódzki 
w Lublinie na podstawie sata Komitetu Eko: 
J s dn. ro. III 45 n Biuro Kontroli 
przy Prezydium K. R. N. Ni. BKP/10/344/45 


z dn. 30. I. 1945 
kotłowni w Wytwórni Kwstu Węglowego „Kar- 


bacid* w Lublisie, wl. Bronowicka 38. > 


Stepy kosztorys i wszelkie informacje można | 
otrzymać w Wydziale Przemysłowym U. W. wf 


Lublinie, „uł. Spokojna 4, pokój Nr. 10. 3 
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% 
GAZETA LUBELSKA ___— 


| nież strony kamienice czynszowe nie nadają 


jedynie studenci KUL i słuchacze | rozrywek i gier towarzyskich, o salach spor- 


r. ogłasza przetarg na budowę | administracji publicznej oraz szkół i związków 


į kowy został przydzielony. : 


emic ki 


dzieży seddiującej odpowiednie Wintin dr" 
pcz korzystania z wiedzy, młodzież zań w“ 
poza spłaci stokrotnie dług wdzięczne 
d 


szkania dla studentów czynszowe kamienice, 
pozbawia się w ten sposób ludność miasta 
mieszkań, powiększając i tak już olbrzymi 
głód i nędzę mieszkaniową. Z drugiej rów- 


çi społeczeństwu przez swą pracę dla jego 
obra. (m) > 


się zupelnie tak pod względem sanitarnym, 


Listy z Chin 


j realizecji 3 Nareszcie dojechałem do kraju ` Ognistego 
Mega” Rz: Smoka, zatrzymując się na mA parę w miei 

szał wingo znaleźć pełne zrozw- cie Cap-Gron-]e, Jest tu Dyrekcja Transpor- 
u yk wśród władz miejskich Lubli- | tów, z dostawą towarów do dom“, o ile ich 


na, ale przy peia o winny w drodze nie „opylą" kulisi. Instytucja po* 
poszczególne jedn żeczy 


dopomóc 
1 s- ważna, . > 
morządowe na obszarze naszego województ=| Owszem! Ma dyrektora naczelnego i kilku 
wa oraz cale społeczeństwo. Każdy powiat, | „;.zejników. Inwazja japońska, aczkolwiek: 
każda gmina ma terenie Lubelszczyzny, z nie dluga, zdążyła wywieźć poważne ‘zapasy 
P OR się, A a ais. ryżw, herbaty oraz materiałów odzieżowych 
jęk złeeczeć dni: lubelskiej, winna do- | (7072/-Cz6, przeznaczonych na wyżywienie i” 
lożyć ow eegislkę do budowy domu akude-| “mundurowanie licznej. rzęszy pracowitych, 
icki i aci dotacji materialów w. PER 
Pee br Hi" WAASU pOdłętarch. Wojna przeszła. Na falach Żółtej Rzeki 
Społeczeństwo ze swej strony doceniając do~ | 2. dalekiej prowincji Ulan-swtaju, parowca- 
brodziejstwo wypływające z istnienia w mi towarzystwa, sprowadzono nowe towary” . 
cy naszego województwa wyższych uczelni, | Magazyny napęczniały. . 
winno samorzutnie oe zbiórkę pie- | Nadzieja Eara r4 "a beze > 
niężną na ten wznios szu-cza, wniosła pod strzec agód szczery 
| Not dom akademicki studentów „lubel-.. uśmiech  ałbwolhijc» Aby: śchronić przed 
skich winien stanąć w po r ng dzielnicy wilgocią, artykuły żywnościowe umieszczone 
i Age pca om w padziemiach gmachu Towarzystwa, gdłie | 
Odsunigty iieo oih liny *-chrotle -siaad oddawna:urzeduje sekretny  bandelek banżą 
hałasem i otoczony  ogrodeń zapewniałby (u polaco bimber), zaś zwoje  czessu=cza, aby 
studentom 'jak najlepsze warunki mieszka” | “chronić od kradzieży, zmagazynowano w ob 
niowe pod względem zdrowotnym, co ke eq ubikacji N 6 przy oknie (dla wy-wie- 
względu na wyczerpującą pracę umysłową | ws). > y 
reai bardzo ała W odpowiednio | Straż całości dobra ogółu, powierzono dwom 
rozplanowanym wnętrzu « znalazłaby pomie- | zaufanym mandarynom — pierwszy Pi-Jewie* 
szczenie, obok pokoi mieszkalnych, bibliote- | Ze, zwany pomidorem w okularach, jako 'że 
ka studencka zaopatrzona w- odpowiednie | „łe trunkowy. Drugi Łap-Serd-AK, znany l 
wśród kulisów Kozią Bródką z prowincji Aje; 
Rabrud-Na. 
Dyrektor firmy, mey b. a ha sa 
ówce akademickiej. P wywiadu austriackiego, pt. Rydel, uzbrojony 
pay ec p strony czynników, z, wszystkich stron, w miskropijne obiektywy, 
które zajęłyby się budową dómu, ziszczone | Zainteresował się pracą zaufanych mandary- 
zostałoby również nieśmiałe marzenie całej | ów. Nie dlugo czekał na wyniki: wkrótce kie 
młodzieży lubelskiej, — kryty basen pływa- | nomani miasta Cap-Gron-Aje, ujrzą poucza» 
ski: i jący film w jaki sposób w małych teczkach 
Tylko w tenygposób — przez budowę do- | wynosi się grube zwoje cze-szw=cza, oraz jak' 
mu akademickiego — zapewnić można mło- | się odbywa proces zaniku ryżu i herbaty na 
skutek fermentacji banży w sekretnym handel- 
kn podziemi. 
Czcigodnych „cbemików"* zamknięto z4 
kratkami, splecionych niby stułą, wspólnym 
ptr war. aby przekazać ich |potomności, 
pokoju. Zasadniczo przytułek obliczony jest tył- | jako ludzi: wynalazkw. Kulisi nadal głodni i © 
ko na 33 osoby, to też panuje w nim obecnie cia- | bez ubrania, ale idzie lato, a słońce podzwrot- 
snota, Przytułek cierpi też na duży brak bielizny. | nikowe gorące. å RIK-SZA 
Wojna w ogóle zrujnowała ten kry da, 
bowiem posiadał on porządne i 
obecnie zań nie ma nawet przyzwoitych łóżek. | Del Administracji 
Odżywienie równiąż jest nięnadzwyczajne. Cu- Y ES 
kru, czy mcharyny, tłuszczu (poza olejem) ù o- e td ea e ais t A Kon 
Gia amie ma amamma a 9" | piang a prerie dziennik (szła 


NER lus zł, miesięczni ek 
Przytułek prowadzony jest przez Wydział O- Pe Pao wj ras Gaja, przekazywali 
piegi Społeczpej. Staruszki jące w przy- 


w ten sposób, żeby gotówka wpływała do kasy 
Saika rakeen i © „Jola: doli b pokril U zajeódiej dnia 38 każdego miesiąca za mie- 
seligencji. W. B. 


wa domu emis- 


rozrywkowe dla odprężenia umysłu. Obok 
biblioteki należałoby. pamięteć o salach do 


4c następny. r 
aj jasio peowakely w powyższym ter. 
minie leży również w interesie prenumerato- ` 
| rów, gdyż opóźnienia powodują przerwy w. 
wysyłce gazet. i 

M arpia miejscowi, (w Lublinie) ze- 


| Zarządzenie Rejonowego — 
Komendanta Uzupełnień = Lublin zbli 
j prenumeratę w czasie od 23. do 


Na zasadzie art. 11 i art. 1a Dekretu z dnia| LAC A z] K 
2 marca 1945 roku o majątkach opuszczonych i | uj, 3 Maja aaa w rwa Annina 
porzuconych (Dx. URP Nr. g pox. 43) zarzędzami | nję wplaty na prennmeratg nie beda pray jmo 

1, Wszyscy mieszkańcy miasta Lublina, którzy | wane. i 

„ore Prenumerata pism 
Spółdzielnia wydawnicza „Czytęlnik” 


w jakiejkolwiek drodze ansleśli się w 
delegatura w Lublinie, 8 Maja 4 przyj” 


sprzętu sportowego, lub gimnastycznego polskie- 
go lub niemieckiego mają go zwrócić, lub zamel- 
m prenumeratę na następujące 
“| dzienniki na Lublin: - i m 


dować o posiadania takowego do RKU Lublin- 
miasto, ulica Narutowicza 2 w terminie do dnia 
30 maja 1945 roku. 
2. Zwrócć należy sa pokwitowaniem: oszcze- 


; RZECZPOSPOLITA, w 
WY R A POLSKA ZBROJNA, 
3. Zametdować o posiadaniu: drabinek gimoń | ~ POBOTNIK, i 


ko. |PTZY Czym podaje do wiadomości, że 
to- | wspomniane pisma nadchodzą do Lubli- 
na z jednodniowym opóźnieniem. -- > 
Przedpłata w kwocie zł 30 za I eg- 
zemplarz miesięcznie winna być uisz- 
czona do dnia 28 bm. Ak 2 
EU LKEDTSII "7 P REESTERI TT PYPYYETT AUNO Anae 
WSZELKIE DRUKI I OPRAWY 
wykonuje — terminowo = solidnie 
PIERWSZA DRUKARNIA PAŃSTWOWA 
Lublin, ul. Zamojska 12. Tel. 22-98 i 24-99 
Na życzenie wysyłamy przedstawiciela 
Ceny przystępne 


tycznych, materaców gimnastycznych, 

ni gimnastycznych, kozłów 

dzi, żaglówek, kwjaków, motorówek itp. 
4. Osoby, które nie zastomią się do powyż- 

„szego zarządzenia, będą pociągnięte do odpowie- 

dzialności karnej art. 11 i 1a powołanego Dek- 

rewi 


1 Zarzędżenie pouris aa ifar rN 
młodzieżowych KWM i TUR, którym sprzęt ta- 


Rejonowy Komendant Uzupełnień 
ML Lublin-miasto 


W. ZWOLIŃSKI ppłk. 


s 


„Czytelni 


Komitet Redakcyina 


edakcja nie zwraca. 
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